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E 
szenia drobne po 
4 gr. za wyraz. 
Płustym drukiem— 
podwójnie. Naj- 
mniejsze ogł, — 
40 gr. Dla za- 


— Redakcja | Administracja vtwarta od g. 10 r. do 3 i od 5 do 6 wiecz, 


Rok VII 


Prenumerata 
na miejscu 2 zł, 
na prowincji i 
z odnoszeniem 
do domu 2 zł. 

5o gr. 
Ogłoszenia 
za wiersz milim. 
na pierwszej str. 
15 grosz.,na dru- 
giej i trzeciej— 
10 gr, na czwar- 
tej—7 gr. Ogło- 


granicy ceny o 
100 o wyższe, 
Układ ogł. czterołam. 


Ogłoszenia przyjmow. są do g. 12. 
Ne P. K. O. 61.783. 


GROZI TRZ RZEP ROZ DOZ, EEE ZZO SZ ZĘ OZ CZK ZOZ 


Nieszczęście rzadko bywa mistrzem dobrym, 
a przygnębienie szczyty wtłacza w padoły. 


Eliza Orzeszkowa. 


Zamiary hlitwy. 


Odrzucenie przez sejm kowieński 
projektu rządowego budowy linji ko- 
lejowej Amale — Kretynga stało się 
powodem ustąpienia rządu Galwa- 
naukasa w dniu (I ub. m. 

Na czele nowego rządu stanął 
Tumenas, który na plan pierwszy 
swego programu rządowego wysunął 
kwestję wileńską. 

Nowy prem er oświadczył, że drc- 
ga polityki litewskiej będzie zawsze 
skierowana ku naturalnej stolicy L'- 
twy — ku Wilou i że nowy rząd 


"uczyni wszystko, żeby położyć kres 


(1?) „okupacji” Wilna i „prześladc- 
waniom” (1?) Litwinów w... Wileń- 
szczyżnie. 

Tak Tumenas określił swój sto- 
sunek do Polski, nb. nie mówiąc nic 
w swym?programie, czy, i jak rząd 
litewski zamierza położyć kres fa- 
ktycznie barbarzyńskiemu uciskowi 
i prześladowaniom mniejszości zwła- 
szcza polskiej na Litwie. 

P. Tumenas, jak widać, miał do- 
bry humor, kreśląc wytyczne swego 
programu rządowego, tem niemniej 
jednak oświadczenie jego każe jeszcze 
raz utwierdzić przekonanie, że zamia - 
ry Litwy wobec Polski, bez względu 
na zmiany rządowe, pozostają stale 
tak samo wrogie i... naiwrie. 

Ze zamiary te przesiąkły nawskroś 
mózgi litewskie, pozwala stwierdzić 
i to, że w okresie przygotowań piel- 
grzymek do Wilna szaulisi masowo 
rozrzucali na pograniczu litewskiem 
obrazki agitacyjne, na których widnia- 
ła postać litwinki, zrywającej kajdany 
i wyciągającej ręce ku katedrze wi- 
leńskiej, nad którą widniał orzeł bia- 
ły ze złamanemi skrzydiami i ze spa- 
dającą z głowy koroną. U spodu 
obrazka — inskrypcja: » Na pamiątkę 
wyzwolenia Wilna 18-go czerwca 
1924 roku«. 

Na razie trudno dociec, czy na 
18 ub.m. projektowany był jakiś za- 
mach, czy tylko... »pobożna« piel- 
grzymka do Wilna. 

O stałem wrzeniu w kotle zakusów 
litewskich o Wilno świadczą też inne 
znamienne fakty. 

Statut Kłajpedy zabezpiecza, jak 
wiadomo, spławowi polskiemu wolny 
tranzyt na Niemnie. Litwini, nie mo- 
gąc jawnie gwałcić statutu, postano- 
wili podzielić Niemen na trzy strefy, 
każda z inną taryfą, aby w ten spo- 
sób spław polski, przed dojściem do 
Kłajpedy, musiał opłacać się bardzo 
wysoko. 

oo więzy kowieńskiej 
ministrów iewa, że od stacji gra» 
nicznej w oordkch spław polski 
ma być powierzony litewskim domom 
ekspedycyjnym, których kontrola na- 


rady 


leży, oczywiście tylko do rządu 
litewskiego, 
Tak wyglądają „nowe* zamiary 


kowieńskie względem Polski. 
Niema innej rady—pokojowo uspo- 


sobiona Polska, bacząc „pilnie na owe 


zamiary kowieńskie, winna pozwolić 


Litwie dusić się powoli błędami wła- 
snego kretyństwa, aż, ujokorzona 
i złamana, sama wyciągnie ręce do 
zgody. Z drugiej strony, aby izolo- 
wać Litwę od wpływów niemieckich 
i sowieckich, Polska winna starać się 
o utrzymanie i wzmacnianie bliskiej 
przyjaźni z państwami bałtyckiemi. 
M. S. 


Lud Górnoś ąski w obronie ustawy 
alkoholowej. 


W niedzielę, 15 ub. m. odbył się 
w Rybniku w woj. śląskiem Zjazd 
Katolicki całego powiatu. w którym 
brało udział kilka tysięcy uczestników, 
rekrutujących się ze sier robotniczych 
i rolniczych. Podczas olbrzymiego 
wiecu, który odbył się po nabożeń- 
stwie na rynku pod przewodnictwem 
p. starosty Troski, poruszono między 
innemi także konieczność energicznej 
walki z szerzącem się alkoholizmem, 
który zaczyna przybierać zastraszające 
rozmiary prawdziwej klęski społecznej. 

Wynikiem tego była rezolucja, 
w której jednomyślnie postanowiono 
walkę tę rozpocząć, oraz zawezwać 
władze do wprowadzenia w górnoślą- 
skiej części województwa ustawy anty- 
alkoholowej, która stanowić będzie na- 
leżyte oparcie dla propagandy anty- 
alkoholowej. Wypowiedziano się rów- 
nież przeciw zakusom, ujawniającym 
się na terenie sejmowym, a zmierza- 
jącym do ustawy przepisów, stano: 
wiących właściwie nieomal całkowite 
przekreślenie ograniczeń sprzedaży 
i spożycia napojów alkoholowych. 

W celu dokładniejszego omówie- 
nie tej sprawy zwołano w święto Bo- 
żego Ciała 19 ub. m. wielki wiec, 
w którym brało udział kilkaset ùczest- 
ników z Rybnika i okolicy. Podczas 
wiecu przemawiali posłowie Kwiat- 
kowski i Stęślicka, podnosząc koniecz- 
ncść oparcia rozbudowy Polskiej pań- 
stwowości i odrodzenia narodu na 
trzeźwości. Poseł Kwiatkowski wska 
zał na niszczycielski wpływ alkoho- 
lizmu na rozwój gospodarczy kraju 
i siły żywotne narodu, oraz na przy- 
kłady zagranicy, szczególnie państw 
najwięcej kulturalnych, które w zro- 
zumieniu szkodliwości alkoholizmu 
wprowadziły daleko idące ograniczenia 
w sprzedaży napojów alkoholowych, 
a nawet całkowitą prohibicię. Posłan- 
ka Stęślicka referowała Przepisy pol- 
skiej ustawy antyalkoholowej i uchwały 
Komisji Skarbowej, potępiając wszyst- 
wie postanowienia, zmierzające do roz- 
luźnienia przepisów obowiązujących. 

Obydwom mówcom przerywali 
wiecownicy ustawicznie oklaskami 
i brawami, wyrażając uznanie tym 
wszystkim, którzy stają w obronie 
ustawy. W rezolucji, którą przyjęto 
na zakończenie, domagano się jak- 
najrychlejszego wprowadzenia ustawy 
antyalkoholowej w województwie bez 


$ 


ł jakichkolwiek ograniczeń, 
R Szynków, Oraz potępiono wysiłki, dą- 
żące do obalenia przepisów, ograni- 
czających spożycie alkoholu. Odzy- 
wały się nawet liczne głosy, doma- 
gające się wprowadzenia całkowitej 
prchibicji. Nastrój wśród wiecow- 
ników. był podniosły, świadczył o głę- 
bokiem zrozumieniu, że tylko zdrowy 
moralnie i fizycznie naród zdoła stwo- 
rzyć należyte podstawy dla rozwoju 
naszej Ojczyzny, dla której lud śląski 
mie szczędził swej krwi, a której ro- 
zwój alkoholizmu może przynieść nie- 
obliczalne wprost szkody, stwarzając 
odpowiednie warunki dla działalności 
czynników antypolskich. Sądzić na- 
leży,- że zarówno Sejm śląski jak i po- 
słowie śląscy na Sejm warszawski 
dadzą wyraz tej opinji ludu, który 


obowiązujących przepisów antyalkc- 
holowych, oraz postarają się o rychłe 
rozszerzenie ustawy antyalkcoholowej 
na województwo śląskie. 


Z Aleksandrowa. 


(koresp. własna). 


Zakończenie roku szkolnego w tu- 
tejszem gimnazjum,  prowadzonem 
przez OO. Salezjanów, odbyło się 
w d. 28 czerwca. Na ten dzień przy- 
był do nas J. E. ks. Bp. Zdzitowiecki 
w towarzystwie ks. kan. F.lipskiego. 
Najdostojniejszy Pasterz, po odpra- 
wieniu mszy Św. i po dwukrotnem 
przemówieniu do młodzieży i licznie 
zebranych wiernych, udał się do gma- 
chu szkolnego, położonego na drugim 
końcu miasta. Budynek gimnazjalny 
przedstawia się okazale. Powstanie 
jego zawdzięczamy ks. Fr. Szczygłow- 
skiemu, który był tu proboszczem, 
a obecnie jest dziekanem w Słupcy. 
Żarząd parafji i dyrekcję gimnazjum 
objęli OO. Salezjanie w r. 1919, do- 
bierając świeckich nauczycieli. Gim- 
nazjum jest subsydjowane przez Sej- 
mik i ludzi dobrej woli z okolicznych 
Kujaw. Obecnie zakład liczy około 
260 uczniów w sześciu klasach, otwar- 
cie siódmej i ósmej nastąpi w ciągu 
najbliższych dwóch lat. Dyrektorem 
gimnazjum jest ks. dr. Fr, Hoerazim. 

Popis uczniów odbył się w dużej 
sali aktowej, przepełnionej publicznoś- 
cią. Naprzód wysłuchaliśmy obfitej 
części koncertowej, Występowały 
dwie orkiestry uczniowskie: dęta 
i smyczkowa, każda do 40 chłopców 
licząca, a nadto chóry gimnazjalne. 
Muzyka i śpiew stanowią ważny śro- 
dek kształcący w systemie wycho- 
wawczym księży Salezjanów i są bar- 
dzo starannie prowadzone w ich szko: 
łach. To też popis wypadł bardzo 
dobrze, zwłaszcza w  dwu-aktowej 
operze, p. t. Tarcyzjusz, dla młodo- 
cianych śpiewaków skomponowanej, 
a osnutej na męczeństwie chrześcijan 
w starożytnym Rzymie. — Odczyta- 
nie listy promowanych i nagrodzonych 
pochwałami uczniów zakończyło po- 
pis, który wywarł nader dodatnie wra- 
żenie na uczęstnikach. J. E. ks. Bi- 
skup przemawiał jeszcze do młodzie- 
ży, ks. Salezjanom złożył podzięko- 
„wanie za trudy i poświęcenie, rezul- 
tatem których jest dobry stan szkoły 
wciąż się rozwijającej, a obecnego 
na akcie O. Prowincjała Tirone, który 


zniesienia ) 


pragnie obrony prawnej przed klęską 
alkoholizmu, i przyczynią się do utrzy- 
mania dotychczas w reszcie Polski 


| 
30 proc., b) przėdłużenie czasu pracy 


przybył z Warszawy, zapewniał o swe 
niezmiennej życzliwości dla tak zasłu-” 
żonego Zgromadzenia. Przy tej spo- 
sobności wspomniał, że miał szczęś- 
cie poznać błogosławionego założy- 
ciela Salezjanów, ks. Don Bosco, bę- 
dąc jako - młody kaplan w Turynie. 
Za szczęście sobie poczytuje, że mógł 
już w dwóch miejscowościach swej 
diecezji — Aleksandrowie i Lądzie — 
osadzić OO. Salezjanów, których rad- 
by widzieć i we Włocławku. 

W czasie obiadu, na którym byli 
także obecni przedstawiciele władz 
i osób Zakładowi życzliwych, prze- 
mawiał Najd. Pasterz i kilku innych 
mówców, podnosząc zasługi Zgroma- 
dzenia dla miasta i okolicy. Toast za 
zdrowie Jego Ekscelencji, jako protek- 
tora Salezjanów, wzniósł O. Prowin- 
ciał, władający całkiem płynnie, cho- 
ciaż z urodzenia Włoch, językiem 
polskim, 

Po obiedzie nastąpiło zwiedzenie 
nowego gmachu, wznoszonego pod 
internat, a obliczonego na pomie- 
szczenie 200 wychowańców. Gmach 
ten znajduje się obok budynku szkol- 
nego, obecnie sięga wysokości dwóch 
pięter, fronton będzie o trzech piętrach. 
Internat pomieści: sypialnie, uczelnie, 
jadalnię, kuchnię, mieszkania dla pro- 
iesorów i służby. Budowa została 
rozpoczęta na jesieni roku zeszłego 
i jest nadzieja, że za rok będzie wy- 
kończona. F. 


Z KRAJU. 


Narada w sprawie przemysłu 
śląskiego. Dn. 27:go czerwca od- 
była się w Warszawie u p. ministra 
przemysłu i handlu konferencja z 
przedstawicielami związków zawodo- 
wych Sląska, reprezentowanych przez 
posła Kota, Jondza i Urbańskiego od 
Zjednoczenia zawodowego polskiego, 
pp. Griesego i Jankowskiego, posła 
na sejm śląski od związków niemiec- 
kich i Rybickiego od centralnego 
Związku górników. 

Przedstawiciele związków przed- 
stawili żądania przemysłowców, doty- 
czące warunków pracy i płacy, we- 
dług mającej być zawartą w dniu 

1 lipca'rb. nowej umowy. Warunki 
te są: a) zniżka płac w kopalnictwie 
węglowem o 20 proc., w kopalnic: 
twie rud o 25 proc., w hutnictwie o 


w kopalniach na dobę o pół godziny, 
na powierzchni o jedną, względnie 
2 godziny (zależnie od charakteru pra- 
cy), w hutnictwie o 2 godziny. 

Przedstawiciele związków zawodo- 
wych wyrazili gotowość prowadzenia 
na-tem tle pertraktacyj, o ile będą 
mieli pewność, iż położenie obecne 
w przemyśle tego rzeczywiście wy- 
maga. 

Wobec powyższego, prosili pana 
ministra o delegowanie specjalnej ko- 
misji zawodowców do zbadania po- 
łożenia przemysłu śląskiego i orze- 
czenia, czy rzeczywiście uzdrowienie 
przemysłu wymaga aż tak dalece po- 
suniętych środków zaradczych. 

P. minister wyraził zgodę na wy- 
słanie takiej komisji, 


Budowa szkół powszechnych. 
Ponieważ kontynuowanie robót oko- 
ło budynków publicznych szkół pow- 
szechnych, rozpoczętych przy pomo- 
cy Skarbu Państwa jest obecnie ze 


względów oszczędnościowych nie 
możliwe, a przerwanie budowy przy- 
niesie poważne straty, zwrócił się p. 
minister spraw wewnętrznych do wo- 
jewodów z prośbą, ażeby polecili po- 
wiatowym związkom komunalnym u 
silne poparcie akcji budowy szkół. 
W tym celu mają związki komunalne 
wyzvskać przysługujące im źródła 
dochodów. 


Ustawa o używaniu języka 
urzędowego w sądach. Jak się 
dowiadu.emy, w najbliższych dniach 
wpłynie do Sejmu rządowy projekt 
ustawy o używaniu języka urzędowe- 


SŁOWO 


go w sądach. Projekt ten przewidu- 
je dla województw wschodnich do 
puszczenie do używania w sądzie ję- 
zyka macierzystego, jako to, rusiń- 
skiego, białoruskiego i litewskiego. 


Likwidacja urzędów odbudo- 
wy. Min. Robót Publicznych w po- 
rozumieniu z Min. Skarbu wydało 
rozporządzenie zwinięcia z dniem 30 
bm. t. zw. urzędów odbudowy. Łącz- 
nie z tym nastąpi likwidacja okręgo- 
wych dyrekcyj robót publicznych dla 
odbudowy, oraz powiatowych biur 
odbudowy. Zlikwidowane również 
zostaną t. zw. radjoodbudowy, 


ESS S=E-SSS SSL A GRĘ 


Stan i potrzeby szkolnictwa w Polsce. 


(Z referatu p. Rymara). 


Ile mamy szkół? 


Szkół: powszechnych 39381 z 65.663 
naucz. i 3.395.376 uczniami; średnich 
740 z 12.500 naucz. i 211.000 uczn.; 
zawodowych 747 z 48020 naucz. 
i 39000 uczn.; wyższych I5 z 1.000 
naucz. i 40.000 uczn.; rolniczych i spec- 
jalnych 60 z 1.000 nauczycieli. 

Pozatem trzeba wymienić 105 se 
minajów z 3.700 naucz. i 30.000 ucz- 
niów. 

Ogółem mamy przeszło dziewięć- 
dziesiąt tysięcy nauczycieli, z tego 
18.000 prywatnych, zaś młodzieży 
4 000.600. W r. 1910 mieliśmy szkół 
15.000 i nauczycieli *37.000: przeszło 
połowa z nich były to szkoły niepol- 
skie. 

W szkolnictwie powszechnem po- 
winniśmy mieć 4 i pół miljona dzieci, 
a mamy ich 3 i pół, więc brak miljo- 
na, z których conajmniej połowa nie 
chodziła do szkól wcale, nawet w 
Małopolsce i Poznańskiem, gdzie u- 
częszcza przeszło osiemdziesiąt pro- 
cent dzieci. 


Ilość analfabetów. 


Na tysiąc mieszkańców powyżej 
Io lat życia mieliśiny analfabetów: 
w zaborze rosyjskim 599, austrjackim 
282, pruskim 121; przeciętnie w Pol- 
sce 300. Gdy w Ameryce jest ich 50, 
Rumunji 626, Hiszpanii 638, Rosji 
Europeiskiej 724, w całej Rosji przeszło 
800, Syberii 79 W innych pań- 
stwach statystyka jest prowadzona od- 


miennie, mianowicie oblicza się wszyst- | 
kich analfabetów od 7 roku życia. 
I tak liczy analfabetów: Finlandja na 
I.000 mieszk. tylko 71, Francja 126, 
Belgja 138, Włochy 467. 


Brak budynków 'szkolnych. 


Chociaż liczba szkół w porówna- 
niu z przedwojenną wzrosła w dwój- 
nasób, jednak sieć nie jest pełna. Mi- 
mo tó należy dążyć nie w kierunku 
mnożenia szkół, lecz p-lepszenia ich 
typów. Wiekszość szkół jest pozba- 
wiona budynków. W r. 1916 i 17 
w b. zaborze rosyjskim tylko 3 proc. 
szkól miało własne pomieszczenia, 
w austriackim w r. 
szkół miał» budynki własne 4.513 z 


ponad 80 proc. ma własne budynki. 
Gdyby szkolnictwo ogólne i zawodo 
we miało być wyposażone w potrzebne 
pomieszczenia, to potrzebaby wybu- 
dować 80.000 sal, co przedstawią 
koszta półtora do 2 miljardów zł. 


Wydatki na oświatę. 

Przewidziane na budowę szkół po 
wszechnych pół miljona złotych i 
200 000 złotych na zasiłki dla gmin 
nie, mogą wystarczyć. Budżet po- 
czątkowy przewidywał: na centralę 
Ministerstwa z górą 2 miljony zło- 
tych, na wyznania — II milionów, 
na władze szkolne II instancji — 3 
miljonv, na szkolni-two powszechne 
— 159 miljonów, na średnie — 24 
miljony, na zawodowe — 12 miljo- 
nów, na wyższe 24 miljony, na oświa- 


i opo ŚĆ a ni W M ZEW SDE PEP 


KS. ST. MACIĄTEK. 


Śmierć słowika. 


Dokończenie. 
Kazał miłować Chrystusa i nazy- 


wać Go swym bratem, ale równo- 
cześnie słońce, księżyc i gwiazdy, 
ptaszęta, kwiaty i wody, a nawet 


kosmatego wilka nazywał imieniem 
braci. 

Kazania mówił do ptaszków, aże- 
by się nie leniły, ale po swojemu 
wciąż kochaly Boga. 

Brat Antoni sądził, że było to 
równocześnie wielkie kazanie dla lu- 
dzi. Boć ptactwo i wszystko pod 
słońcem, kocha Boga, zawsze spełnia 
Jego wolę. Przyroda jest to wielkie 
zgromadzenie zakonne, rozsiądłe pod 
całem niebem. Tam wola Boża jest 
wykonywana najściślej, tam reguła 
praw Bożych spotyka sę z największą 
obserwą. Kto więc do przyrody się 
zbliża, z nią obcuje, ten przestaje 
z wielkim sługą bożym i przyjacielem. 
Sam uszlachetnia swą duszę, uczy się 
kochać Boga, Jego wolę wypełniać 
na wzór t-go sługi bożego. 

A gdy oni tak rozmawiali, wieczór 
robił się coraz głębszy, a z zarośli 
ogrod wych począł się rozlegać i roz- 
l-wać, jak struga srebrna dźwięków, 
cudny śpiew słowika. 

To będzie nasz słowik — rzekł 
brat Antoni z Lizbony. Razem z na- 
mi zaczął chwalić Boga. Nie za- 
pomnimy chyba tego wieczoru i naszej 
rozmowy. 

Poczem udali się każdy z osobna 
na modlitwę i spoczynek. 

Istotnie, nie zapomnieli tego wie- 
czoru, obaj, ale zwłaszcza brat Jan, 
który się tymczasem postarzał z lata- 


mi. Tembardziej nie mógł zapomnieć, 
że w tym ogrodzie stałe przebywał, 
ciągle tu pracował, kopał, siał i sa- 
dził i rzecby można zbierał owoce 
swego potu, którym gęsto zraszał 
grzędv. Tu wciąż przechodził obok 
tej lawki, obok tego platanu pod 
którego cienistemi konarami danem 
mu było poraz pierwszy i tak blisko 
zetknąć się |z cudowną duszą brata 
Antoniego. Nie nazywał go też od- 
tąd inaczej, 'jak cudownym bratem. 


Śpiew słowika rozlegający się 
z każdą wiosną, każdego wieczoru 
przenosił mu mimowiednie duszę 
w ową chwilę pierwszego widzenia. 
A gdy ten cudowny brat osiadł z 
czasem jako profesor w Padwie, gdy 
do Katedry i ambony, » Padewskiego» 
cudotwórcy poczęły ściągać rzesze, 
węzły wspomnień zacieśniły się jeszcze 
bardziej. Ileż szczęścia nie zaznał 
stary brat ogrodnik! 


Ciągle miał uwielbianego swego 
„brata“ w pobliżu, raz poraz widy- 
wał go w Campopietro i przez kilka 
wiosen w ciągu kilku wieczorów, przy- 
śpiewywał ich rozmowom o Bogu 
»nagz słowik», 

To też nic dziwnego, że stary 
Giovanni tak tego ptaka pokochał, 
jakby tə był drugi p'erzasty jego 
brat. 

I gdy znowu po kilku latach brat 
Antoni z Padwy wyruszył ewangelio- 
wać płom'ennem swem słowem w inne 
strony, brat Jan pozostawszy w Came 
popietro, bywało, do późna wieczór 
zasłuchiwał się z wiosną w czaro- 
dziejskie trele »braąta słowika». Wy- 
starczało mu tylko słuchać, by z gle- 
bi duszy chwalić Boga. Piękno, nie- 
pokalany czar i świeżość wiejące od 
kwiatów potrącały w jego własnej 
duszy o słowicze tony i melodje, 
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Zmiana taryfy celnej. 


Niema ceł zbożowych. — Zniżone cło od artykułów pierw- 

szej potrzeby. 

zostanie 
się 

obo- 


W dniach najbliższych 
ogłoszona taryía celna, różniąca 
znacznie od taryfy dotychczas 
wiązującej. 

Dokonane zmiany w stawkach 
celnych dążą w dwóch kierunkach: 
do zróżniczkowania taryfy pod wzglę 
dem gatunkowym i przystosowania 
stawek celnych do współczesnej, 
oraz przewidywanej w najbliższej 
przyszłości sytuacjigospodarczej kraju. 

Nowa taryfa celna nie zawiera 
ceł zbożowych, a nadto znacznie re. 
dukuje cło od artykułów przemysło- 
wych, mających znaczenie podstawo= 
we dla kosztów utrzymania, lub dla 
całości produkcji krajowej. Ochronę 


celną na ogół utrzymano dla wszyst- 
kich artykułów produkcji 


krajowej, 


które dzięki temu nie stracą zdolno- 
ści konkurencyjnej z wyrobami za- 
granicznemi, tam jedynie gdziestwiet- 
dzono znaczną różnicę cen, zniżono 
stawki celne, aby zmusić wytwór: 
czość krajową do rewizji swych kal 
kulacyj obniżki cen i wzmożenia dzię- 
ki temu eksportu. 

Zaznaczyć należy, iż taryfa celna 
jest maksymalna i że otwarta jest 
możność dalszego redukowania elek. 
tywnych stawek bądźwaa mocy ukła- 
ców z innemi państwami, bądź w 
drodze jednostronnych ulg celnych, 
a to celem umożliwienia Polsce wzię- 
cia żywszego udziału w wymianie 
międzynarodowej i osiągnięcia płyną- 
cych stąd korzyści zarówno gospo- 
darczych jak i politycznych. 


na 'sztu- 
kę 1.307.354 złote. 

Na tych wszystkich działach osz- 
czędzono II milionów, z czego na bu- 


c , dowę i remont przeznaczono 7 miljo- 
14.630 salami, w b. zaborze pruskim | 


| tów ponosił Rząd, 


nów. Dotąd było tak, że połowę kosz- 
a drugą łpolowę 
samorządy. Obecnie Rząd zamierza 
uwolnić się od tego ciężaru; przeciw 
czemu musimy się zasttzedz. We- 
dług obliczeń Wydziału budowy szkół, 
jeszcze w r. bieżącym przy odpowied- 
niei pomocy rządowej mogłoby stanąć 
pod dachem ad 250 do 500 szkół 
powszechnych. 
Siły nauczycielskie. 

Co do nauczycielstwa, to w szkol- 
nictwie  powszechnem Małopolska 
posiada już niemal 100 proc. wykwa- 
lifikowanego nauczycielstwa, b, Kon- 
gresówka 40 do 50 proc., dzielnica 
Wielkopolska 75 proc., a tylko woje- 
wództwa wschodnie mają ich znacz- 
nie mniei. Produkcja 195 seminarjów 
nauczycielskich jest tak znaczna, iż 
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w ciągu 8 — ro lat brek sił dla niż- 
szych klas szkoły powszechnej bę- 
dzie całkowicje zaspokojony. Podob- 
nie rzecz się ma iz nauczycielstwem 
dla szkół średnich, Na uniwersyte- 
tach (bez Wilna) uczy się w tej chwi. 
li 9393 słuchaczy na wydziałach filo- 
zoficznym, humanistycznym, mate- 
matyczno - przyrodniczym; z Wilnem 
będzie ich niewątpliwie 10.000. W 
szkolnictwie średniem, zarówno pań- 
stwowem jak prywatnem, pracuje 
I2500 sił nauczycielskich. Przyrost 
sił przed wojną wynosił 600 rocznie, 
obecnie jednak wyniesie 2 i pół ty- 
siąca, tak że już za lat parę będziemy 
mieli poddostatkiem tych wykwalifi- 
kowanych nauczycieli. 


Ogłaszajcie się 
w Słowie „Kujawskiem” 
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Nucił ptak, a z ptakiem prostacza 
dusza starca. I zdało się wówczas 
bratu Janowi, że kwiaty mają swą 
mowę, że jest jakiś język zaklęty 
w ich kielichach i -listowiu. Szele 
stem na wietrze niechybnie coś mó- 
wią z człowiekiem do wtóru. Woń 
ich uważał za modlitwę, za wonność 
kadzielną. A gdv lekki wiew sie 
budził od strony$ś'Padwy i pochylał 
ich zroszone główki, brat Giovanni 
był przekonany, że one pokłon od- 
dają Najwyższemu Panu, że się wy- 
rywają od ziemi by na barwnych 
swych skrzydłach ulecieć przed Jego 
tron na niebie, 

A szelestem, zapraszają ze sobą 
duszę brata ogrodnika, który je pie- 
lęgnował. 

Pójdź — szepcą do niego—Pójdź 
z nami Giovanni! 

A równocześnie słowik zalewał się 
aż do zachwytu i rozdzwaniał woła: 
nie po rosie: 

Pójdź, pójdź, pójdź! 

Podobne chwile przeżywał brat 
ogrodnik zwłaszcza w tę ostatnią 
wiosnę. Może i dlatego, że już coraz 
bliżej był grobu i Boga, ale więcej 
jeszcze dlatego, że brat Antoni scho- 
rowany mocno, powrócił znów do 
Padwy i z wiosną zamieszkał w Cam- 
popietro. 

Stan zdrowia poprawił mu się 
widocznie, ale gorliwość nie znała 
miary. Ledwo zlekka wrócił do sił, 
zerwał się do pracy i właśnie przed 
tygodniem odjechał do Padwy. 

Ale po jego odjeździe pozostał 
nadał jak zawsze, wierny druh, każ- 
dej wiosny rozśpiewujący bratu Jano- 
wi duszę. Pozostał „brat słowik» 
w Campopietro »ich słowik». 

I oto nagle, niewiadomo dlaczego, 
od wczoraj słowik umilkł. Czyżby 


gdzie odleciał po 15-stu latach? Czy 
się czego przestraszył? Czy może 
(tu smutek przejął serce starego Ber- 
nardyna) — Czy może śmierć go za- 
brała?... 

Nie wiedział, ale czekał, wspierając 
się resztkami nadziei, że może jeszcze 
zanuci w zaroślach. 

Już dłuższy czas tak dumał, opar- 
ty na rydlu. Zorze zgasły. Cienie 
coraz gęstsze opadały na ziemię. 
A on wciąż stał i czekał. Wszelako 
po pewnym czasie uczuł i on ciężar 
ciała w starych spracowanych nogach. 
Westchną? i szedł w stronę ławki pod 
platanem, gdzie po raz pierwszy roz- 
mawiali z bratem Antonim. 

Wtem na końcu ogrodu, w alei 
prowadzącej do bramy wjazdowej, 
ujrzał szybko idącego ku niemu brata 
Franciszka z Padwy. 

Cóż tam nowego w Padwie? Jak 
się ma nasz brat Anton'?—zagadywał 
witając się z przybyłym. 

Bracie Janie! odrzekł zagadnięty 
jakimś dziwnie zmienionym, uroczy- 
stym głosem. Nowinę przynoszę zara- 
zem smutną i radosną. Brat Antoni 
już u Boga. 

Umarł? 

Tak, umarł wczoraj. 

Brat Jan, oszołomiony tą wieścią, 
nie odrzekł słowa. Pochylił tylko 
głowę w smutku i zadumie. 

Ale gdy to czynił, mimowoli doj- 
rzał że przybyły brat coś trzyma w rę- 
kawie habitu. 

Cóż to, bracie, takiego? — wska- 
zując pytal. At! odparł tenże od nie- 
chcenia, Martwy słowik. Znalazłem 
to za płotem i tak, ot, wziąłem. 

Umarł nie wiedzieć czemu, bo 
żadnego znaku uduszenia niema. Ze 
starości, czy może ze śpiewania. 
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Co niesie dzień? 


LIPIEC Dziś: M.M. Nawiedzenie. 
Jutro: Paweł pp. w. Ana- 
y ) tol b. w., Oton b. w. 
Wschoda słońca © g. 3,44 
Zachód o g. 8.28 
Wsch. księżyca © g. 4.11 
SRODA Zachód Re 8.15 


Czytelnia katolicka (vis -a - vis 
katedry) otwarta we wtorki i piątki od 
godz. 1—4-ej po południu. 


- Tow. Kraj. Oddz. Kujaw. Mu- 
zeum otwarte tylko w niedzielę od 
godz. 12—13 i pół. 


Z giełdy d. 1.7: 


Dolar 5,I6 
Funt angielski 22.32 
Frank szwajcarski (100) 91,65 
Frank francuski (100) 27,28 
Frank belgijski (100) 23.79 
Liry włoskie (100) 22.24 
Korony czeskie (100) 15,23 
Korony austrjackie (100.000) 7,27 


45/, poż. premi. 0,53. 8*/, poż. złota 
7,00 6*/, poż. serja II A. 0,75, 6*/, 
pożycz. dol. 2,45, 4'/,' /g listy zastawne 
Tow, Kredytowego Ziemskiego 17,17, 
5%/, listy M. 12.50, wart. I gr. Czyst. 
złot. 3 zł. 42,72 gr. 


Zmiany w diecezji: 

Neoprezbyterzy wikarjuszami: 
Ks. Józef Dunaj wikarjuszem przy 
katedrze Włocławskiej, Stanisław Mi- 
chniewski w Przedczu, Ks. Stefan 
Kełodziejski w Goszczanowie, Ks. 
Wojciech Wolski w Brzeźnicy, Ks 
Konstanty |anic w Tuliszkowie, Ks. 
Juljan Konieczny w Lututowie, Ks. Jan 
Mikusiński w parafji św. Stanisława 
we Włocławku, Djakon Stefan Wy- 
szyński wikarjuszem przy katedrze 
Włocławskiej, Ks. Jan Fijałkowski 
w Brześciu, Ks. Zygmunt Lankiewicz 
w Kole, Ks. Bronisław Placek w Bu- 
rzeninie, Ks. Marjan Sawicki wike- 
rjuszem przy katedrze Włocławskiej, 
Ks. Stanisław Ogłaza przy katedrze 
Włocławskiej, Ks. Michał Szwabiński 
w Parznie. 


Zwolnieni od obowiązków: Ks: 
Stanisław Kozłowski od obowiązków 
prefekta szkół w Radomsku dla wstą- 
pienia na studja teologiczne w Uni- 
wersytecie Warszawskim, Ks. Włady- 
sław Tomalka od obowiązków wika- 
rjusza w Burzeninie dla wstąpienia 
do Uniwersytetu w Lowanium, Ks. 
Stefan Wilk od obowiązków wikarju 
sza katedry i prefekta szkół powszech- 
nych we Włocławku dla wstąpienia 
do Instytutu Katolickiego w Paryżu. 


Z teatru „Nowości”. Dziś we 
wtorek d. I — VII teatralny Włocła- 
wek będzie miał okazję ujrzenia 
w sztuce Andrejeva »Ten którego 
biją po twarzy» — najznakomit-zego 
odtwórcę roli tytułowej Wojciecha 
Brydzińskiego. Dzięki jego niezró- 
wnanej kreacji sztuka ta przez szereg 
miesięcy nie schodziła z afisza Teatru 
Polskiego w Warszawie. Znakomity 
ten artysta gości w naszem mieście 
poraz pierwszy. Wczorajszy jego występ 
w „Tajfun'e* i niebywały entuzjazm 
jakiemu porwać się dała publiczność 
są rękojmią że teatr Nowości będzie 
dziś wypełniony po brzegi. Pozo- 
stałe bilety są do nabycia w Księ 
garni p. Neumana. 


Z Rady Miejskie. Prezyd um 
Rady Miejskiej prosi pp. Radnych 
i Członków Magistratu o przybycie 
na posiedzenie Rady Miejskiej - do 
Magistratu we czwartek dnia 3 lipca 
1924 r. o g. 8 wieczorem. 

Porządes Obrad: 1) Odczytanie 
protokułu poprzedniego posiedzenia, 
2) Zmiana statutu podatku od wido- 
wisk, 3) Sprawa statutu opłat drogo- 
wych, 4) Sprawa statutu podatku od 
szyldów, 5) Sprawa lokali kapitałów 
miejskich, 6) Sprawa urlopu p. Pre- 
zydenta, 7) Sprawe legatu po s. p. 
Zofii Klug. 8) Sprawa przemianowa- 
nia jednej z ulic na ul. Becchiego, 
9) Sprawa Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego, 10) 27. 6 24. Prezes (Dr. Pia- 
secki. Radny Sekretarz) L. Opoczyński. 


Z teatru. Ruchliwa Sekcja Dra- 
matyczna Stow. Młodz. Katol. »Spój- 
niac organizuje w teatrze »Polonji* 
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w niedzielę dn. 6 lipca r. b. wielkie 
przedstawienie p. t. »Krakowiacy 
i Górale«, obraz ludowy w 3 akt. ze 
śpiewami i tańcami J. Kamińskiego. 
Reżyserją sztuki kieruje znany już 
w naszem mieście kierownik teatrów 
amatorskich p. dyr. Jaśkiewicz. 500/, 
czystego zysku młodzież przeznacza 
do dyspozycji komitetu pod prot. 
J. E. Ks. Biskupa Owczarka na rzecz 
utworzenia sanatorjum i warsztatów 
dla inwalidów wojennych. Zwracamy 
się z gorącym apelem do Społeczeń- 
stwa o poparcie wysiłków młodzieży, 
połączonych z tak szlachetnym celem. 
Bilety wcześniej nabywać można 
w Kięgarni Powszechnej i Księgarni 
Szkolnej oraz u członków »Spójnie. 


Pierwszy koncert, dany przez 
órkiestrę Straży Ogniowej w niedzielę 
29 czerwca, w godzinach popołudnio- 
wych, spotkał się z ogólnem uznaniem. 


Srebrne monety polskie. Ze 
srebra przewożonego obecnie z War. 
szawy do Paryża mennica paryska 
do dnia I września ma wybić 6 mil- 
jonów monet jednoi dwu-złotowych, 
do końca zaś roku około 24 miljonów. 
Niezależnie od tego monety srebrne 
bite będą z kruśzczu, który jest obecnie 
zakupywany na rynku zagranicznym. 

Monety srebrne puszczone będą 
w obieg w początkach stycznia roku 
przyszłego, jednocześnie z tem roz- 
pocznie się wycofanie biletów zdaw- 
kowych jedno i dwuzłotowych. 


Wycieczka Krajoznawcza »nad 
morze». — Uprasza się wszystkie 
osoby, które zapisały się na tę wy- 
cieczkę o wpłacenie w środę d. 2 
lipca w sklepie W-go Kowalewskiego 
przy ul. 3 Maja reszty przybliżanego 
kosztu tej wycieczki od osoby Człon 
kowie Tow. Krajozn. po 15 zł., a wpro- 
wadzeni goście po 20 zł. Następnie 
kierownicy wycieczki proszą wszyst- 
kich uczestników wycieczki o zebra- 
nie się w czwartek 3 lipca w lokalu 
Tow. Krajoznawczego (ul. Kaliska 1) 
o godz. 8-ej wiecz. wraz z dowoda- 
mi osobistemi dla otrzymania szcze- 
gółowego programu wycieczki. 


Podatek majątkowy. W dniu 
10-ym lipca upływa ostateczny termin 
płacenia bez kary pierwszej raty po- 
datku majątkowego w wysokości, 
ustalonej przez komisje szacunkowe. 
Z tego żródła skarb państwa oczekuje 
wpływu 75 miljonów złotych. 

Ponieważ ogółem w ciągu r. b. 
zgodnie z uchwałą sejmu, skarb pań- 
stwa pobrać ma na poczet podatku 
majątkowego 333 miliony złotych, 
a z pierwszej raty (łącznie z zaliczką, 
wpłaconą w lutym i marcu w kwocie 
105 milionów złotych) przewidywany 
jest wpływ 180 miljonów zł., do końca 
roku pozostaje do pobrania jeszcze 
153 miljony zł. Kwota owa pobrana 
będzie w drugiej racie podatku ma- 
jątkowego, która równać się będzie 
podwójnej pierwszej racie tego podat- 
ku. Rata ta, zgodnie z uchwałą rady 
ministrów, pobrana będzie w dwu ter- 
minach: od Io września do Io paź- 
dziernika i od Io listopada do 10 gru- 
dnia r. b. 

Zaliczki, uiszczone na poczet po- 
datku majątkowego nie będą poracho- 
wane na drugą ratę, lecz będą uwzglę- 
dnione w terminach późniejszych. 
Będą one brane w rachubę częściowo 
tylko w tych przypadkach, gdy druga 
ratą lącznie z pierwszą, oraz z wpła 
conemi poprzednio zaliczkami prze- 
kroczy kwotę całego podatku, ustalo- 
nego przy wymiarze pierwszej raty. 


Klęska gradowa, która nawie- 
dziła okolice Włocławka, wyrządzając 
duże szkody, zrobiła spustoszenie 
i w innych miejscowościach naszego 
kraju. Tak np. w powiecie Jaworow- 
skim (woj. Lwowskie) straty w po- 
lach wynoszą 50 do 80 procent, 
a w niektórych miejscach pola są cał- 
kowicie zniszczone, przeszedł tam 
bowiem straszny huragan. Nietylko 
pola, lecz ucierpiały także łąki, które 
są zamulone, i lasy, w których orkan 
powyrywał drzewa z korzeniami. 
W Jaworowie i sąsiednich wsiach za: 
waliło się około 100 budynków. 


Co robi Komisja Sanitarna? 


Jeżeli istnieje we Włocławku Ko- 
misją Sanitarna, to ratując swoją po- 
wagę powinna, albo natychmiast po- 
dać się do dymisji, albo wziąć się 
rzeczywiście do pracy i wykonywa- 
nia tego, do czego jest powołana! 

— Jak możemy ciągle tak obo- 
jętnie patrzeć na to, co się dzieje w 
naszych podwórzach? 

— Wystarczy wejść do którego- 
kolwiek domu, ażeby przekonać się, 
jak miasto traktuje higjenę i jak dba 
o zdrowie mieszkańców. 

— Ubikacje ustępowe i śmietniki 
urządzane są niekiedy niżej wszelkie- 
go pojęcia o higjenie i czystości, 
gdyż są źródłem zatruwającem po- 
wietrze i nie osiągają celu swego 
przeznaczenia. 

— Są nawet domy, gdzie miejsca 
ustępowe grożą nawet zapadnięciem 
się do dołu, a śmietniki są porozbi- 
jane, bez nakrycia i wiatr rozrzuca 


śmiecie po schodach i oknach. 
— I takie rzeczy nikogo nie ob- 
chodzą? 


Nowa placówka. Dowiadujemy 
się, że w ostatnich dniach zostaje 
uruchomiona w naszem mieście po 
paromiesięcznej przerwie » Włocławska 
Fabryka Kafli i Wyrobów Kamionko- 
wych«, dawniej prowadzona pod firmą 
Skiermański i Szałwiński. Po odpo- 
wiedniej reorganizacji wewnętrznej 
fabryka przystępuje do wyrobu kafli 
wszelkich rodzajów i ma zamiar 
znacznie rozszerzyć, jak wielkość swej 
produkcji, tak również zróżniczkować 
swe fabrykaty. Sądzimy, że urucha- 
mianej na nowo fabryce w tak cięż- 
kiej dobię, w jakiej obecnie znajduje 
się nasz przemysł, należy się uznanie 
i poparcie, przy uruchomionym bowiem 
warsztacie pracę znajdzie spora gro- 
madka ludzi. 


Ważne dla mieszkańców mia- 
sta. Mieszkańcom naszego miasta 
zwracamy uwagę na ogłoszenie Ma- 
gistratu rozplakatowane na słupach 
ogłoszeniowych w sprawie sprzedaży 
drzewa przez Nadleśnictwo Włocław- 
skie na Łubie. 

Nadleśnictwo Włocławskie zobo- 
wiązane jest wysprzedać do dnia 
I października 24 r. materjały drzewne 
pozyskane z cięć 1923/24 r. Sprzedaż 
zaś drzewa z przyszłych cięć 1924/25 
r. rozpocznie się dopiero od 1.VIII 
1925 r., przyczem możliwe jest, że 
cięcia te w pewnej mierze będą ogra- 
niczone i przeto ludność miejscowa 
powinna zaopatrzyć się w materjały 
drzewne w czasie obecnym. 

O ile drzewo to nie zostanie roz- 
sprzedane w powyższym terminie 
to zostanie ono sprzedane hurtownie 
kupcom drzewnym, a miejscowa lud- 
ność będzie mogła zaspokoić swe 
potrzeby dopiero w przyszłym roku. 

Sprzedaż drzewa odbywasię w kan- 
celarji Nadleśnictwa na Łubie I-ej dwa 
razy w tygodniu tj. we wtorki i piątki 
w godzinach biurowych. 


Z OKOLIC. 


Szpetal Górny. Loterji fanto- 
wa i zabawa na samolot pow. 
lipnoskiego, w dniu 22-im czerwca, 
została urządzona w lesie pod Szpe- 
talem Dolnym przez Koło młodzieży 
górnoszpetalskiej, ze  spółudziałem 
pp. nauczycieli szkoły dolnoszpetal- 
skiej. Ziółkowskiego i Lisieckiego, 
członków policji miejscowej i niektó- 
rych obywateli Szpetala Dolnego. 
Druhowie w imię hasła »gotów!i« — 
druhny z hasłem »sprawie służ!« 
wykwestowali po chatach moc fantów 
drobniejszych. Członkowie policji, wy 
zyskując kaźdą okazję służbową, ze- 
brali mniej, lecz fantów znaczniejszych 
po dworach. Wogóle wieś okazała 
się dość ofiarną. W szczególności 
należy się podzięka gospodyni Szy- 
chulskiej i gospodarzowi Znanieckie- 
mu ze Szpetala Górnego za użycze- 
nie furmanek na objazd po okolicy. 

Loterja wypadła b. pomyślnie. Nie- 
którzy z wygrywających |dokonywali 
na miejscu tranzakcyj, wymieniając 


wygrane fanty na gotówkę. Ten wy- ' 


| 


i 


| 
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D!aczego nikt o to nie dba, cho- 
ciaż wszyscy to wszędzie widzą? 

A przecież miasto duże, nie biedne, 
nibyto kulturalne, a jednakże nie- 
chlujstwo i brudy mamy pierwszej 
klasy i to nawet w samym centrum 
Cóż dopiero mówić o przedmieściach, 
gdzie ludność w braku rynsztoków 
(na ul. Chmielnej) urządza sobie do- 
ły do zlewania nieczystości wprost 
na środku ulicy!! 


Prosimy osoby interesowane prze: 
konać się o tem, że tak jest rzeczy” 
wiście. 

Nie możemy i nie powinniśmy 
pozwalać na to, żeby żyć w brudach, 
śmieciach i gnojówkach i mamy obo- 
wiązek żądać od miasta natychmia- 
stowej poprawy tych stosunków, a je- 
żeli to skutku nie odniesie, zwrócić 
się w tej sprawie do Władz Central- 
nych, gdyż wszystko ma swoje granice, 


Z. O. 


grał partję torfu, ów partję cegły, po 
które należało się udać na miejsce 
produkcji, nie mając koni, sprzeda- 
wał. Zabawny był pewien żydek, któ- 
ry wygrał 2 kilo kiełbasy. 

-- Ny, panowie, kupujcie, bo co 
ja będę z tem robił? 

Sprzedał za miljon marek, 

Mniej pomyślnie wypadła zabawa 
z powodu niespodzianki deszczowej. 
Zabawie przygrywała raźno orkiestra 
Straży Ogniowej włocławskiej, lecz 
zbyt długie i zbyt częste czyniła an- 
trakty. Nie obyło się bez paru bójek 
między hołotką, niezgodną miana mło 
dzieży. Policja była zmuszona inter- 
wenjować także przeciw usiłowaniom 
tej hołotki, by dostać się na plac 
bez opłaty wstępnego. 

Zresztą, nastrój panował radosny 
i objawiał się kulturalnie. Niejeden 
wykupił kilka i kilkanaścię biletów 
loteryjnych, a nic nie wygrał. 

— Niechtam! — pocieszali się ta- 
cy. — Przegralim, to dla Polski! 

Czysty dochód wyniósł 840 milio- 
nów, które wręczono upoważnionemu 
do tego przez komitet L O.P.P., przo- 
downikowi posterunku policyjnego, 
p. Zalewskiemu. 

Drh Wincenty Krysiński. 


Z Boniewa. W niedzielę dn. 29 
czerwca b. r. o godz. 4 po poł. od- 
było się nadzwyczajne zebranie sto- 
warzyszenia Młodzieży Katolickiej 
w Boniewie, na kióre przybył Sekre- 
tarz Jeneralny ks. Radomski. Ze- 
br.nie zagaił ks. prob. Przeradzki 
wyjaśniając cel przybycia ks. wizy- 
tatora, poczem prezes Stow. „zdał 
sprawozdanie z dotychczasowej dzia 
łalności Stow. oraz przedstawił książ- 
kowość i kasę. Następnie zabrał 
głos Sekretarz Jeneralny 1 wygłosił 
obszerny referat n. t. „Program pracy 
w stowarzyszeniach młodzieży kato- 
lickiej», podkreślając zadania wycho- 
wawcze młodzieży pod względem re- 
ligijno-moralnym i obywatelskim. Po 
referacie otworzono dyskusję, podczas 
której zabierali głos członkowie sto- 
warzyszenia. Przystąpiono potem do 
zorganizowania przy stowarzyszeniu 
sekcji sportowej na sezon letni oraz 
postanowiono sprowadzić potrzebne 
przybory. W końcu została omówic= 
na sprawa wycieczek gazet i składki. 
Chór stowarzyszenia pod kierow. p. 
St. Ochnickiego wykonał kilka pieśni, 
a druhowie popisywali się deklama- 
cjami. Po zebraniu w sali udała się 
młodzież i goście do ogrodu ks pro- 
boszcza Przerądzkiego. Tutaj pod 
dyr. p. Ochnickiego grała orkiestra, 
a delegat »Spójni» Włocławskiej p. 
Polachowski prowadził lekcję gier 
sportowych i ruchomych z* druhami. 
Po zakończeniu przemawiał jeszcze 
ks. Radomski, zachęcając młodzież 
do tej zbożnej pracy w Stow. Od- 
śpiewaniem » Wszystkie nasze» za- 
kończono to piękne zebranie o godzi: 
nie 7 wieczorem. N. P. 
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SŁOWO KU 


JAWSKIE 


j Nr. 148 (1779) 


Bracie Polaku, pamiętaj o obronie własnej. Wróg czyha uzbrojony w aeroplany i ga- 

zy trujące. Obudź się i Ty i pomyśl o obronie Ojczyzny własnej przez popieranie Ligi 

Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej Państwa Ofiary składaj na 
Konto Nr. 60179 — Bank Kujawski, Włocławek. | 


TELEGRANY. 


Biskupi francuscy 


w Wiedniu. 

WIEDEŃ 1-go lipca. Pat. Wy. 
cieczka biskupów francuskich przy- 
była w niedzielę do Wiednia w dro- 
dze powrotnej z Polski. Na dworcu 
powitał przybyłych polski +chargć 
d'aifaires, Romer. W ciągu dnia od- 
było się śniadanie na cześć gości w 
poselstwie francuskiem. Wieczorem 
dostojni gości odjechali w dalszą dro- 
gę. W rozmowie z »chargć ;d'aifai- 
rese, Romerem, kardynał Dubois z 
entuzjazmem wyrażał się o Polsce. 


Po zamordowaniu 
Matteottiego. 


MEDJOLAN 1.VIIL. (PAT.) Pove- | 
remo jest aresztowany pod zarzutem ` 


bezpośredniego udziału w zamordc- 
waniu Matteottiego. Aresztowano rów- 
nież pewnego portjera hotelowego, 
w którym poznano przyjaciela Dumi- 
niego Fierentiego. Podaje on, że 
wczasie zamachu na Matteottiego nie 
był obecny w Rzymie, nie zdołał jed- 
nak wykazać swego alibi. Fierenti 
twierdzi, że zamach nie miał charak- 
teru politycznego, craz że do 6 mie- 
sięcy wszyscy aresztowani obecnie 
będą wypuszczeni na wolność, a za- 
miast nich, będą uwiezieni, inni, któ- 
rzy są wysoko postawionemi osobi 
stościami, 


MEDJOLAN 1.VII. (PAT). Grupa ` 


robótaików, którzy brali udział w uro- 


czystościach na cześć Matteottiego, ` 
była napadnięta i pobita przez grupę , 


faszystów. Robotnik tramwajowy Ol 
dani zmarł wskutek pobicia. W związ- 
ku z tem 3 faszystów jest areszto- 
wanych. Innych władze jeszcze po- 
szukują. Zarząd partji faszystowskiej 
w Medjolanie oświadcza, że winni 
muszą być surowo ukarani, ponieważ 
postępowanie ich jest zdradą partji 
i. ojczyzny. 


Zmiana gabinetu we 
Włoszech. 


RZYM t.VII. P.AT. »Nuovo Pa- 
ese< donosi, że w związku z poda- 
niem się do dymisji wszystkich mini- 
strów „Mussolini rozpoczął rokowania, 
mające na celu nowe obsadzenie tek. 
Dymisja gabinetu zcstanie ogłoszona 
cficjalnie w dniu jutrzejszym, nowy 
zaś gabinet zostanie ukonstytuowany 
we wtorek, - 


Bunt więźniów w Kow- | 


nie. 
KOWNO r.VII. (AW.) Sąd li- 
tewski w Kownie skazał na karę ' 


śmierci czterech polaków, którym za- ! 


rzucono prowadzenie rzekomego wy- 
wiadu na rzecz Polski. Po odesłaniu 
skazańców do jednego z iortów ko- 
wieńskich obecni tamże więźniowie 
polityczni i kryminalni w liczbie 1400 
zbuntowali się, obezwładnili wartę 
i częściowo uciekli, a w części stawili 
energiczny opór oddziałom wojsko- 
wym, który trwał przeszło godzinę. 
Sprowadzone wojsko zdołało przy- 
wrócić spokój. Przyczyną buntu 
więźniów były fatalne warunki apro- 
wizacyjne i nieludzkie traktowanie 
władz więziennych. 


Napad litewski na kon- | 


sulat angielski. 


KOWNO ı VII, (A.W.) W nocy 
z piątku na sobotę nieznani sprawcy 
wybili w konsulacie angielskim szyby 
i zerwali herb Wielkiej Brytanii, który 
następnie policja znalazła u jednego 
z członków litewskiej organizacji na- 
cjonalistycznej. Incydent należy przy- 
pisać podburzaniu presy przeciwko 
konsulowi angielskiemu. 


ZA REDAKTORA: ES. ROMAN KMIECIK 


i koks górnośląski 

w ładunkach wagonowych 

HURTOWNIA OPAŁOWA 
M. Napiórkowski 


poleca 


we Włocławku, ulica 
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Dzieła, broszury, książki 


| - mularze, afisze, klepsydry, 


Drukarnia 
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Stanowisko Ameryki. 


| LONDYN !1.VII. (PAT) P. R. 
| Rząd angielski wyraził rządowi Sta- 
| nów Ziednoczonych swoje uznanie 
| za gctowość wzięcia udziału w pra- 
: cach około uregulowania stcsunków 
' gospodarczych Europy przez wpro- 
| wadzenie w życie plənu Dawesa. 
| Mac Donald podkreślił przytem, że 
i takie stanowisko Ameryki będzie mia- 


bieg konferencji. 


Miemcy przyjmują 
warunki Ententy. 


LONDYN, 1.VIL. (PAT.) P.-R. 
Według nadesłanych tu wiadomości 
z Berlina rząd Rzeszy przesłał w dniu 
dzisiejszym do Paryża odpowiedż na 
ostatnią notę francosko -angielską 
w sprawie międzysojuszniczej kontro- 
li w Niemczech. Nota ma być złożo- 
na w tonie pojednawczym i wyrażać 
zgodę na żądanie sojuszników. 


| 
Burze. 


BERLIN 1-go lipca (Pat.) Nad 
miastem przeszła wczoraj gwałtowna 
burza, połączona z oberwaniem się 
chmury. Pioruny uszkodziły w wielu 
miejscach przewodniki elektryczne, 
wskutek czego przerwana była na 
pewien czas komunikacja tramwajo- 
wa. Z różnych części kraju donoszą 
również o gwałtownych burzach, któ- 
re spowodowały ofiary w ludziach. 


| Cyklon w Stanach Zje- 
dnoczonych. 


NOWY JORK tVII. (PAT.) We- 
dług wiadomości z Clevelad, oprócz 
miasta Lorain zostało także całkowicie 
zniszczone miasto Elyria, W Lorain 


| jest zabitych 165 osób. W Elyrji zaś 
| poniosło śmierć 300 osób, a około 
| 3.000 zostało ranionych. 


H Węgiel z kopalni „HR. RENARD” H 
| 


w godzinach biurowych t.j. od 9 rano do g. 6 p.p. 


W węgiel z kopalni „HR. RENARD” 
zaopatrywane są przez HURTOWNIĘ OPAŁOWĄ następujące składy detalicznej sprzedaży 


1. St. Lewandowski, ul. Królewiecka Nr. 30. 
2. Kooperatywa „Ogniwo” przy fabryce Ferd. Bohm & Co, ul. Toruńska 7. 
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handlowe i biurowe, for- O wizytowe, tabele, sprawó- 
wykonuje szybko i dokładnie 


CZCIONKI NAJNOWSZYCH KROI. 


WŁASNA INTROLIGATORNIA. 
WYTWÓRNIA PIECZĘCI. 


ło doniosły wpływ moralny na prze- | 


CZCIONKAMI DRURARNI DIECEZJALNEJ 


Kaliska 17, telefon 209 


HZY YYY 


W E T) 


zaproszenia ślubne, bllety 


zdania, cyrkularze i%. p. 


HAPNIK 


AEAII EA TREET HMI 


Diecezjalna 


Telefon 26. 
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i Proces powstańców 
| białoruskich. 


MOSKWA t.VII (A. W.). W Miń- 
sku Litewskim zakończył się proces 
82 białoruskich powstańców, którzy 
w końcu r. ub. walczyli na Białorusi 

| sowieckie przeciwko sowietom. 50 
i powstańców na czele z atamanem, 
į jen. Borowskim, jest skazanych na 
; śmierć, a 3I na dożywotnie więzienie. 
Wyrok wykonano natychmiast. 


Przemytnictwo broni do 
Resji. 

LONDYN r.VII (Pat) Ewening 
Standard donosi, że policja odkryła 
spisek, którego celem było przemy- 
canie bez wiedzy władzy celnej 1.200 
karabinów maszynowych, zakupionych 
w Anglji. Karabiny miały być na- 
| stępnie przewiezione do Rosji. 


| 
| 


Z Wydawnictw. 


FLORENCE BARCLAY. Głos 
z oddali Powieść. Str. 294. Wy- 
danie Il. Nakład Księgarni św. Woj- 


ciecha. 

Znakomita powieściopisarka an- 
gielska ma już w Polsce tak liczną 
rzeszę swych wielbicielek i wielbicie- 
li, że każdy z jej utworów w prze- 
kładzie na język polski może liczyć 
śmiało na niezawodne powodzenie. 
Tenjednak romans po arcydziele Bar- 
clay jakiem jest jej powieść »Jane« 
uznany został przez krytykę francus- 
ką za jedną z najwybitniejszych prac 
tej cenionei wysoko również we 
Francji autorki. 

Pierwsze polskie wydanie powie- 
ści spotkało się z nader przychylną 
oceną krytyki naszej, a niezwykle 


ności, czego dowodem jest tak szyb- 
ko pojawiające się wydanie drugie. 

Powyższą powieść można nabyć 
w Księgarni Powszechnej we Wło- 
cławku. 


Obwieszczenie. 


Do rejestru handlowego działu 
B. sądu okręgowego we Włocławku 
w dniu 28 czerwca 1924 r. wciągnięto 
następującą firmę pod Nr. 82. „Dom 
zbożowo komisowy Dowhowicz 
i Wolniewicz. Spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością*, Celem 
spółki jest prowadzenie handlu zie-- 
miopłodami, ich przetworami, surówką 
oraz materjałami budowlanemi, jak 
również przedstawicielstwo firm han- 
dlowo-przemygjowych. Siedziba spół. 
ki znajduje się we Włocławku, przy 
ul, Przechodniej pod Nr. 1/3. Spółka 
rozpoczyna działalność z dniem 1 lipca 
1924 r. Spólnikami są: 1) Aleksan- 
der Dowhowicz (ul. PrzechodniaNr. 1/3) 
i 2) Zdzisław Wolniewicz (ul. Króle- 
wiecka Nr. 19) kupcy zbożowi, za- 
mieszkali we Włocławku. Kapitał za- 
kładowy spółki, wynoszący 3000 (trzy 
tysiące) złotych, podzielony na 30 
udziałów po 100 złotych każdy, zo- 
stał całkowicie wpłacony. Spólnicy 
posiadają po 15 udziałów każdy. Za- 
rządzanie interesami spółki, wogóle 
należy do obu spólników razem i każ. 
dego z nich z osobna z tem zastrze- 
żeniem, że we wszystkich ważniej- 
szych sprawach zarządu oraz w spra- 
wach, wychodzących poza granicę: 
zarządu, spólnicy powinni działać na 
zasadzie wzajemnego porozumienia 
się. Weksle, indosy, cesje, czeki 
i pełnomocnictwa w sprawach sądo: 
wych oraz akty urzędowe winni podpi- 
sywać obaj spólnicy łącznie Podpisy- 
wanie korespondencji handlowej, od- 
biór korespondencji zwyczajnej, pole- 
conej, wartościowej i pieniężnej, pocż- 
towej, telegraficznej i prywatnej oraz 
pieniędzy, dokumentów, towarów, 
ładunków, przesyłek i tym podob- 
nych z urzędów, instytucji, banków, 
od osób prywatnych i wogóle skąd 
wypadnie, może uskuteczniać i za- 
łatwiać jeden ze spólników.  Podpi- 
sy spólników w imieniu firmy powin- 


ny być kładzione pod stemplem 
frmy z wyjątkiem podpisów na 
aktach urzędowych. . Spółka z 


ograniczoną odpowiedzialnością, 
Zawarta została na czas nieograni. 
czony na mocy aktu, zeznanego przed 


notarjuszem Bohdanem Kowalew- 
skm we Włocławku dnia 21. 
maja 1924 r. za M 2538. Spólnik 


pragnący wystąpić ze spółki, obowią- 
zany jest o swoim zamiarze wystą- 
pienia zawiadomić notarjalnie drugie-. 
go spólnika na jeden rok naprzód. 


Nana 2-ch 3-ch pokojowego z kuchnią 
poszukuję. Zgłoszenia osobiście przyj- 
; muje od 11—12. Hotel Victorja NM 7. 


TZ Z O AAA, ROW WEN Z RZE WA 
grodnik pojedyńczy potrzebny od 1 lipca 
zgłaszać się sklep „Pszczoła“ Brzeska 
Nr, 11. 


z Z RACZ, Z W COO WR ZARZ 
pokój przy rodzinie z całkowitem utrzyma- 

niem lub bez, potrzebny od zaraz. Wia- 
domość w Administracji. 


Z A, W O 
PZ ulicy Orlej M 3 została otwarta pra. 

cownia tkacka Anieli Drążkiewiezówny 
pod własnem kierownictwem. Przyjmuje 
wszelkie zamówienia w zakres tkactwa do- 
mowego wchodzące—wykonywuje się szybko 
i solidnie. 


A m O 0 97, eaa. 


NC Z ERA 
Poe podmiejską piętnasto morgową 
z dobremi budynkami, dużym sadem 
i inwentarzem sprzedam bez pośrednictwa. 
Wiadomość w administracji „Słowa Kuj.” 


| O O A 
Student nauczyciel matematyki kursów 

gimnazjalnych d-ra Różyckiego w War- 
szawie, przez wakacje nauczy samodzielności 
przy przeprowadzeniu dyskusji matematycz- 
nej (algebra kurs klasy V i VI). Udziela 
lekcyj matematyki, fizyki, ogólnych bez ła- 
ciny. Kilińskiego 14 m. 5 Jankowski. 


gorącem przyjęciem ze strony publicz- ' 


a e 
WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ. 


